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Projekt kongresu europejskiego. 


Wznowienie projektu kongresowego 1 
nowa koptrybucja krwi i majątku w Kró- 
lestwie , oto dwa najważniejsze fakta z 

iżącego tygodnia. OE 

Projekt kongresu euopejskiego, poda- 
ny w. listopadzie 1863 przez cesarza Na- 
poleona, 'był dla Prus i Austrji powodem 
zbliżenia się do siebie, porozumienia. Naj- 
przeciwniejszą temu * projektowi była Au- ` 
strja, najmniej kongres, europejski był nie 
m Prusom. Ale związane przyjaźnią 
woję zwą i pragnąc w to porozumienie 
sfr ŚĆ i Austrjęi zyskać od niej ustęp- 

%, l Prusy odrzuciły w roku 1868 plaņ 
tapoleoński. Tymczasem teraz okazało się, 
że Prusy liczyły mylnie, 

I Moskwa, i Ansttja przeciwne są za” | 
borowi księztw przez Prusy  Austrja na- 
wet energicznie opiera się temu i nie ma 
nadziej aby bez. znacznego wynagrodzenia 
ustąpiła, Więc Prusy podejmują teraz: sa- 
me projekt kowgresu, grożąc nim Austrji. | 

Gabinet paryzki w jednej z gwych de- 
pesz oświadczył był na początku r. 1864, 
że Francja po odrzuceniu . projektu kon- 
gresowego , nję podejmie go sama, ale 
czekać! będzie, aż innę' mocarstwa, gdy 
zawikłania się rozwiną, same odnowią ten 
projekt. aby się wydobyć. z kłopotów i 
uniknąć „europejskiej wojny. Słusznie wiec 
teraz #w Paryżu ` zaprzeczać. mogą wzno- 
wieniu projektu kongresowego -przez ce- 
sarza Napoleona. Bardzo jest prawdopo- 
dobnem co utrzymuje Vaterland, iż istotnie 
Bismark wysuwa teraz wniosek. kongre- 
sowy naprzód. Ale nie wiedzieć jeszcze 
Czy to czyni w chęci wymuszenia tą gro- 

ą ustępstw od Austrji lub czy w samej 
rzeczy myśli 0 zebraniu kongresu. W ka- 
żdym razie jednak rozpuszczenie tej wia- 
domości wywołało wielki ruch tak w pół- 
urzędowem jak i niezawisłem dziennikar- 
stwie wiedeńskiem, jakby to był zamach 
na bezpieczeństwo państwa, a w pruskiem 
półurzędowem projekt kongresowy zna- 
azł poparcie silne jako podkop prze- 
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> "Wspomnienie 
0 nowej kolei żelaznej. w Banacie i o nad- 
zynierze tej kolei, Szozepanowskim. 


B Od niedawnego czasu otwartą została W 
anacie wę 


Stejerd z elaz > 
dzieło techniezne, 


e A nadinżyg; : 
warzysiwie kulej rządowych „o yiera przy to- 
W wyjątkowem i trudne jackich. 


go narodu uważąmy za obowiazek każdego "do. 


0 pracach ziomków rozprószonych rt 
KA bo to przynosi nam tyle pociech 
przyczynia się do wzmocnienia" zanfania we 
właspe zdolności, które ERE są poparte silną 
wolą, nie ustępują innym narodom, mieniący m gię 
przewodnikami cywilizaejł. > -i 
Jeden z licznych dowodów tega twierdze- 
pracach Szezepanowskiego , 
tóre niech nam wolno będzie w krótkości opi- 
8ać, w przekonaniu, że ten Cp!ś nie będzie bez 


Interesu dla czytelników tego p w Kra- 


zjum słachał 


nią znajdujemy w 


Szczepanowski wychowany 
kowie, gdzie ukończywszy gimna mia- 
wydziału matematyczno filozoficznego, w do i 
rze poświęcenia się potem zawodowi budownt- 
€twa. Leez wola rodziców inaczej mm Kw. 
rowala, Przez wzgląd na interesa familijne mu. 
siał po ukończeniu wydziału filozoficznego odda 

nauce prawa. W trzech następnych latach 
 Ukońezył wydział prawny z odznaczającym po” 
stępkiem i równocześnie aplikował w trybunale 

rąkowskim. , , 

Wr. 1835 podał się o stopień dr, prawa, i zło- 
Żył w tym celu 3 przepisane Ścisłe egzamina 
(rigorosa), W tym czasie został dotknięty śmier- 
cią rodziców i innemi stratami w familji, które 
mu odjęły chęć i powód do dalszego oddawa- 
nia się zawodowi prawnemu, i skłoniły go do 


udania się do Paryża dla wykształcenia się w 
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brze myślącego, zbierać i ogłuszać = 


— Sobota 15. 
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ciw postępowaniu Austrji w sprawach ! skie wydały krzyk oburzenia, iż Moskwa 


księztw. 
Odpowiadając grożbą na grożbę, kontr- 
miną na podkop, Vaterland wysuwa wobec 


widocznie dąży do wytępienia ludności 
męzkiej w Królestwie i do zupełnego zu- 
bożenia kraju. Lecz wydając wobec całej 


Prus i Moskwy prawdopodobieństwo bliz- | Europy podobne ukazy, niezawodnie Mo- 
kiego uorganizowania Galicji jako histo- | skwa nie myśli stawać na kongresie eu- 
ryczno-politycznej indywidualności narodo- | ropejskim. Wszelkie pogłoski puszczane, 


wej polskiej i podniesienia sprawy pol- 


skiej, a Oesierr. Zig. mówi 0 zbliżeniu się | sowy, 


między Austrją a Włochami, i prawdopo- 
dobieństwie układu na podstawie wyna- 


grodzenia ex-książąt Toskanii i Modeny, | 
(patrz Przegląd polityczny), dając do zro- | 


zumienia, że Austrja gotowa prędzej po- 
godzić się z Włochami, w którym to ra- 
zie projekt kongresu jej nie zatrważa, niż 
poczynić Prusom ustępstwa co do księztw 
i spraw niemieckich. ` 


Oprócz tego niesłychany rozpisała po-, 
bór istotny, po 5 głów od 1.000 dusz licząc. 
Na 5.000.000 ludności wynosi roczny po- 
bór 25.000 ludzi. Gdyby tylko służba woj- 
skową była 10-letnia, Królestwo w armii 
moskiewskiej miałoby 250.000 żołnierza !! 
Jeżliby wten sam sposób wybierała Mo- 
skwa rekruta we wszystkich swych po- 
siadłościach, toby utrzymywać musiała ar- 


zakładów. i 
Ww tej szkole kursa tw iQ 
uczniowie, 'przypuszczeni do v 
tek kóskyStiydli bwiadectw ze szkoły żę A 
nicznej, są jnż am za urzędników rządo- 
wych w stopniu elewa-inżyniera, 
EST pól: Uczniowie słuchają kursów tylko 
przez zimę od 15. listopada do końca kwietnia, 
a w maju są wysyłani do różnych miejsc, gdzie 
„się wykonywują znakomite roboty publiczne W 
gałęzi, odpowiedniej kursom, które w upłynio 
nem półroczu zimowem słąchali. Tam są uży 
wani nie jako amatorowie, ale z obowiązku do 
dozoru i prowadzenia tych robót przez eaić la- 
to do końca października. Z powrotem 83 obo- 
wiązani złożyć władzy szkolnej obszerny i Szcze 
gółowy raport o robotach, przez siebie prowa” 
dzonych. Tym sposobem uczniowie. którzy U 
kończyli szkołę dróg i mostów z dobrym po” 
stępem, łączą z najwyższem wykształcemiem 
teoretycznem już bardzo wiele praktyki, która 
nawet przyczynia się do rozwinięcia i skonoli- 


Faj ich wiadomości teoretycznych, zwraca” 
żnych we uczniów na wiele szczegółów, WA” 


: ” Praktyce, i na konieczność zastósowa" 
nia teorji do | zi á za- 
d aniem inżynidn EE, która jest głównem 
5ZCZepanowgk; fenionej 
szkoły do r. 1843 ; GABY] «ARES ae gcei- 
głe egzamina. Przez szezególną przychylność 
ówczesnego jeneralnego dyrekfòra prac pu ti- 
cznycb, p. Legrand, do którego należało rozda- 
wanie misji do robót publicznych uczniom 82%0- 
ły dróg i mostów, Szczepanowski, ehoć cudzo- 
ziemióc, uzyskiwał na każdę lato podobną misję 
z równemi atrybncjami co i uczniowie francuz 


iż Moskwa zgadza się na projekt kongre- 
nie mogą więc być prawdziwe. 
Idzisiaj ten sam stan rzeczy jest, jaki 
był w r. 1863. Moskwa stanęłaby na kon- 
gresie, gdyby wykluczono sprawę polską, 
a Austrja gdyby wykluczono włoską. Więc 
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-Rok IV. 


Przedpłat rzyjmają: 
Bióro o Oo ERZnTY NARODOWEJ" 
przy ulicy Wałowej pod |. 285 m. 

OUGŁUSZENIA  (Tnseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo- 
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie. 

Przedpłatę t ogłoszenia na całą Francję przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Bou- 
levard dn Prince Eugćne o9. 

W Wiedniu przyjmują ogłoszenia i prenumeratę 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22. 
i Heasenstein et Vogler, Wollzeile 9. 

LISTY wszelkie winny RA przesyłane „franco“ 
LISTY reklamacyjne nieopieczętowane nie ule- 
gają frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do reda. 
keji nie zwracają się i będą niszczone. 


tęsknotą i pragnienie za dawnem cesarstwem 
Niemieckiem, 

„  Niechby zapytano serca tych trzech stron- 
nietw, niechby zapytano ludów, czy kochają Pru- 
By — a przecież to byłaby droga kongresu — to 
zaiste przyszłaby ciężka na Prusy godzina. Ka- 
żdy zatem mąż stanu pruski jest awanturnikiem 
albo graczem , który tego nie spostrzegając robi 
skoki w polityce. 

Pruskie dzienniki, pruscy mężowie stanu 
wskazują, że pretensje narodowościowe grożą 
Austrji rozsadzeniem, Prusy zatem mogą od niej 
żądać co tylko im się podoba; stali się oni nagla 
bardzo czułemi dla Madiarów; proponują Austrji, 
aby przeniosła stolicę swoją do Pesztn. Cóż ro- 
bią ci Madiary ? Oto w recepisie na tę czułość 


kongres tak samo jest niemożliwy jak był | pruską odpowiadają, że w razie potrzeby po- 


w roku 1863. 


> akt: - 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Prusy. Miaisterjalny organ pru- 
ski zowie Austrję spólniczką zdrajców stanu: 
Vaierland austrjacki grozi Prusom Polakami, a 
nawet rewolucją! Przytoczyliśmy wczoraj ustę- 
py z pomienionych artykułów; ustępy, wyjęte z 
Nordd. Allg. Zig., podają dokładnie główną treść 
artykułu pruskiego; teraz podniesiemy obszer- 
niej wywód Vaterlandu, który dzisiaj uchodzi 
za rodzaj półarzędowego organu stronnictwa, 0- 
bsjmującego ster rządów Austrji. 


mogliby cesarzowi do przywrócenia napowrót 
całych Niemiec pod jego władzę. Polscy posło- 
wie zaś w Radzie państwa postanowili, do dal- 
szych wypadków popierać wiernie nowe mini- 
sterBtwo. 

` Jeszcze to nie wszystko, coby Vaterland ra- 
de powiedzieć Prusom, i odkłada dokończenie 
aż do nadejścia dosłownej treści poruszonego 
artykułu bismarkowskiej Nordd, Allg. Ztg. Do- 
dać trzeba, że niezawisłe pisma pruskie jeszcze 
namiętniej, z ostateczną wzgardą występują prze- 
ciw Austrji; zapominając, że gdyby wojska au- 
strjąckie nie oŚmieliły Prusaków, nigdy by nie 
byli odważyli się pojść pod Dypel i zbierać 
wąwrzyny na przeciwniku, trzydzieścikroć słab- 
szym. Dzieje się to wszystko właśnie w chwili, 
kiedy jak donoszą Union paryzka i Pester Lioyd, 
dwie dostojne damy, znakomite członki domów 
panujących Austrji i Prus i siostry, pracują nad 
śćisłem zjednoczeniem obu mocarstw, mianowi- 
cie wobec kwestji włoskiej. 

- "W tym względzie ciekawy jest artykuł mi- 
nisterjalnej Oestr. Const. Ztg., nadesłany niby 
z Paryża d. 8. b. m.: SE 

‘sW Paryżu bardzo niemile dotknęło rozej- 
ście się na razie bez rezultarów rokowań mię- 
dzy Florencją i Rzymem ; mimo to nie tracą 
nadziei, iż prędzej czy później zawiązane będą 
nanvwo. W rym celu chea sobie zapewnić po- 
pareie Anstrji, wychodzące z tego zdania, że u- 


koniec owe rnchliwe, łatwo poddmuebnąć się | kłady tylko wówczas obiecują skutek pomyślny, 


ludów, które dość 


Wprost nzuała, Wiadomo przeci 


jeźli się zajmie niemi Austrja. Gabinet fran- 
cuzki idzie wszakże jeszcze dalej, — i już 
wkrótce zapewne wykaże Bię jasno, że ce- 
sarz Napołeou bynajmniej nie zarzucił myśli 
przeprowadzić zbliżenie się Włoch i Anstrji. Za- 
biegi cesarza zdaje się będą dzisiaj pomyślniej- 
szemi, biorąc sobie za podstawę tylko stosunki 
realne. B 
„Nikt nie żąda od Austrji, aby Włochy 
a, ża Auttrja i 


n wę” 47 


raktyce architektonieznej w Paryżu. 
AA wykształcenia się w architek- 


Również i dyrektor generalny robót publicznych 
p. Legrand obiecywał naszemu ziomkowi świe- 


zystwa, jedno z po- 
u, w celu kanaliza- 
ezmiernej przestrze- 
przez tę rzekę, drogie 
dowania kolei żelaznej z 
a. Ta obudzona czynność 
h w kierunku przemysło- 
ebie uwagę całych Prus i 
HR (POR oldtowi, który, poznawszy 
bliżej Szczepanowskiego i dowiedziawszy Się 0 
ychczasowych pracach, Sam zachęcił 
go do udania się do Barlina i przedsiębrania 
stosownych kroków dla otrzymania patentu na bu- 
downiczego pruskiego, który był potrzebnym do 
prowadzenia jakichkolwiek budowli w księztwie 
Poznańskiem, obiecując SWOJĄ pomoc, w razie 
doznawanych przeszkód ze Strony rządu pru- 
skiego. 


owski nie taił, że woli być użytym do ro- 
ly kolei żelaznej jak do kanalizacji Obry Es 
dnsk oba komitety wybrały pł 
myślną na swego naczelueg 
runkiem, że to miejsce obejmie, na które pier- 
wej otrzyma zatwierdzenie 


2 


dzisiaj jeszcze obstaje przy traktacie zurychskim ; 
zdaje się wszelako, że można liczyć z pewnością 
na to, iż Anstrja okaże się gotową do określe 
nia stosunków swoich do Włoch w sposób, obo- 
pólnyra iuteresom odpowiedni, jeżeli pierwszy 
krok zrobi rząd Wiktura Emanuela. Ten zaś 
krok pierwszy będzie zrobiony, i to w czasie 
bardzo krótkim. 

„Francja nie powiada, iż traktat zurychski 
przestał istnieć i nie ma się gu nadal po eo u- 
względniać, ale powiada tylko, że nie da się 
pogodzić ze stosunkami, zaszłemi od czasu jego 
podpisania, które stanowisko Włoch zupełnie 
zmieniły, że zatem wymaga zmiany, gwoli któ- 
rej mieliby nowe zawiązać układy ci eo go pod- 
pisali. W Paryżu uważają zresztą za rzecz ro- 
zumiejącą się Bamo przez Sie, że nim Się te ro- 
kowania rozpoczną, król Wiktor Emanuel wy- 
raźnie uzna wynikające z traktata zurychskie- 
go prawa włoskich książąt, którzy SĄ zurazem 
członkami dynastji austrjackiej. Ztądby wyni- 
kało, że rząd włoski winien tych książąt, gdy- 
by chcieli swoje pretensje 1 prawa, o ile wyła- 
szetone są w traktacie zurychskim , przelać na 
Wiktora Emanuela, winien — wynagrodzić. 

„Juścić nie można dzisiaj powiedzieć, o ile 
plan ten ma widoki nrzeczywistnienia; faktem 
jest, że istnieje i prawdopodobnie już w czasie 
najbliższym zatrudni gabinety.* 

Zanosi się zatem ta na kongres, tam na 
uznanie Włoch przez Austrję za wyna- 
grodzeniem. [ls w tem wszystkiem prawdy, 
nie można powiedzieć, nie wiedzą może nawet 
gabinety. 

Widzieliśmy, jaka jest obecnie przyjażń Au- 
strji i Prus; ale i z Moskwą Anstrja w nienaj- 
lepszej przyjaźni. Dzienniki wiedeńskie, biorąc 
pochop z nowo rozpisanej na Kongresówkę kon- 
trybucji krwi, która ma ją wyladnić i wyciągnąć 
zniej .esztę pieniędzy, piszą artykuły ogniste i 
siarczyste przeciw Moskwie a za Polakami. 
Trzeba przyznać, ż3 wszystkie pisma liberalne 
takaamo pisały i w czasie powstania i po npad- 
ku onego; ale zadziwia to że nawet Vaterland pod- 
nosi krzyk przeciw Moskwie, i Polaków stawia 
wobec roznmu petersbnrgskich mężów atanu. 

W wspomnianym powyżej artyknie Vater- 
land wsuwa między ustępy, w których jednym 
mówi o ezułości Prus dla Węgier i o odpowie- 
dzi węgierskiej a drugim o rzekomem postano- 
wieniu paszych posłów w Radzie państwa, na- 
stępujące słowa : 

„Zdaje się, że w Berlinie wytrzęśli z dy- 
plomatycznej teki szkolnej nową teorję i trzy 
mają w pogotowiu, a to: „Austrja jest głównie 
mocarstwem konserwatywnem, nie dążącem do 
żadnej propagaudy; poza granieami jego nie ma 
się go co obawiać; Austrja ma owszem we- 
wnątrz granie swoich powody do obawy; pre- 
tensje jej narodowości grożą jej wysadzeniem w 
powietrze, a zatem grajmy jej na mosie i żą- 
dajmy co chcemy, tylko Śmiało, i t. d.“ Zdaje 
się że podobnie sądzii Moskwa. Ale niechaj mę- 
żowie stanu berlińsey i petersburgscy jeszcze raz 
dobrze zbadają swoje teorje, zanim odważą się 
do nich zastosować czyny swoje. A dla ulżenia 
im w pracy, zalecamy im zastanowić się nad 
jednym faktem, a to, że posłowie polsey w na- 
szej Radzie państwa” i t.d. jak przytoczyliśmy 
powyżej. ] Piss 

Vaterland mówi poniżej o królu Galicji, o 
prawach Węgier i Czech, o obowiązkach mo- 
ralnych rządn. Czy się posłowie nasi sprzymie- 
rzyli z przyszłem ministerstwem, nie wiemy, 
chyba że już im wiadomy i cały skład nowego 
gabineta, mianowicie kto będzie ministrem spraw 


dokumentami przyjechał do Berlina. Zrobiwszy 
tamże podanie o udzielenie pateniu na budo- 
wniczego praskiego do ministerjam finansów, 
do którego zakresu należały wówczas prace 
publiczne, został na wniosek komisji, wyznaczo- 
nej do przejrzenia Świadectw i prać Szczepa- 
uowskiego i dania opinii, przypuszczony do e- 
gzaminów rządowych, przepisanych na stopień 
inspektora budownietwa lądowego i 
wodnego. 

Tem przypuszczeniem pokonaną została tra- 
dność, której się najwięcej obawiał Szczepa- 
nowski, albowiem wiadomem mu było, że dotąd 
do takich egzaminów tym tylko technikom był 
przystęp otwarty, którzy ukończyli nauki w 
szkole budowniczej berlińskiej, kilka lat prak- 
tykowali w Prusach i poprzednio tamże zdali 
egzamin na niższe stopnie budownictwa. © 

Wyjątek zrobiony w tym względzie dla 
B4ezepanowskiego, winien on może mniej wstą- 
wianiu sie Humboldta, którego wówczas jeszcze 
w Berlinie nie było, jak ważności prac, przed- 
łożonych przez siebie, oraz Bzlachetnemu cha- 
rakterowi i Światłu naczelnika wydziału bado- 
wniezego, pana Beuth, który chciał i umiał je 
bezstronnie ocenić, jak tego dowodzi list, pisa- 
ny przez Humboldtg do Szczepanowskiego z 
Sanssonci d. 15. czerwca 1845. Widzieliśmy ten 
antograf Humboldta i pozwalamy sobie zacyto- 
wać jego treść jako dowód Życzliwości tego 
szanownego męża dla naszego ziomka, i życzli- 
wości, która w naszych Oczach obóm zaszezyt 
przynosi. ak, 

Oto są wyrazy tego listu: -= 

„J'ai enfin trouvé Mr. Beuth hier matin et 
„je Vai tronvć dans lea dispositions les plus bien 
„veillantes pour Vous, Monsieur. Il ma dit, qa'il 
„my arien afaire en ce moment, que les ordres 
„pour les examens sont déja donnés et signéy 
„par le Ministre, que e'est lui qui a Fatfaire en 
"maine, que ce ne serait qa'embrouiller la Chose 
„que d' ecrire au Ministre. Je me bornerai done 
„a Vonsrecommander verbalement a ce dernier. 
„Je auis henrenx d'avoir pu donner a Mr. Szcze- 
„panowski cette margue d'interet et d'avoir rem- 
„pli les espérances dela respectable Lady Elgin. 

podp. 4. Humboldt," 


Dokończenie nastąpi. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 15. lipca 1865. 


wewnętrznych i sprawiedliwości, i że wiadomy 
program nowego ministerjam, że program ten 
zgodny z instrukcją, z jaką wysłano delegację 
do Wiednia, i że mogą słowom jego zanfać. Je- 
źli zaś Faierland iliberały wiedeńscy i ministerjam 
chcą użyć znowu Polski, jak rozsierdzona pia- 
stunką dziecka obcego używa, aby bić niem 
Rwoją rywalkę, to protestujemy przeciw podo- 
bnym cznłym artyknłom i umizgom. Woleliby- 
śmy aby ran Polaków nie drażniono. Jeżeli Va- 
terland przypomina twórcom rozbioru Polski, 
Prusom i Moskwie, łzy, z któremi cesarzowa 
Marja Teresa podpisywała akt rozbioru, to wy- 
nikałoby ztąd weale co innego, jak używanie 
imienia Polaków na straszenie Prus i Moskwy. 

Cobądź wszakże, znowu się pokazuje, że 
gdziekolwiek i w czeimkolwiek trzy mocarstwa 
rozbiorowe i w ogóle Europa chcą zrobić krok 
ważniejszy, potykać się muszą o sprawę, którą 
od wieku głoszono jako pogrzebaną. 


W Niemczech obnrzenie przeciw Prusom, 
mianowicie postępowaniu ich w sprawie księztw 
Zaelbiańskich przybiera coraz dotkliwsze formy. 
W sejmie bawarskim minister Pfordten oświad- 
czył wyraźnie, że Bawarja wystąpi z Rzeszy, 


jeźliby Prusy rozporządziły księztwami z pomi- 


nięciem Rzeszy. Tego samego zdania jest reszta 
południowych i środkowych państw niemieckich, 
a król bawarski wyraźnie rzekł w odprawie 
sejmowej d. 11. bm.: 

„We wniosku względem Szlazwika i Hol- 
Sztynu widzimy z zadowoleniem zarówno wyraz 
nsiloego dążenia do utrzymania podstaw pra- 
wnych Związku niemieckiego, których narusze 
nie pod względem jednego z członków musia- 
łoby się odbić i na Bawacji, jak niemniej zu- 
pełną zgodność reprezentantów naszego lndu z 
zasadami, z których dotąd i my wychodziliśmy 
w tej ciężkiej sprawie, i które Btaramy się u- 
rzeczywistnić.* 


Prusy. Z Karlsbadu wyszły już reskrypta, 
niweczące pośrednio konstytucję 1 zapowiadające 
bsz ogródki ostateczne jej zniesienie albo afał- 
Bzowanie. Dla Prus będzie austrjacki Karlsbad 
tak pamiętnym, jak darmsztadzkie Jagenheim i 
Bam Darmsztad dla Kongresówki, Rusi i Litwy. 

Provinzial-Correspondenz z d. 18 b. m. za- 
mieszcza następujące oŃwiadczenie: „Natvch- 
miast po oznajmienin ministra skarbu w Izbie 
wyższej, ministerjam naradzało się nad ozna- 
czeniem przychodów i rozchodów, przewidzia- 
nych na rok bieżący, i wzięło ża podstawę stan 
normalny. Zapatrywanie się rządu i zasady, ja- 
kich się pod tym względem trzymał, wyłożone 
w obszernym raporcie ministerjalnym, otrzyma- 
ły w reskrypcie najwyższym pod d. 5. lipca w 
Karlsbadzie potwierdzenie królewskie, i teraz 
urzędowne ich ogłoszenie nastąpi.* — W innym 
artykule mówi taż Prov. Corr.: „Dzienniki zo- 
stają w wątpliwości, czy rząd chwyci się nad- 
zwyczajnych środków, jako to: rozwiązania 
Izby, zmiany ustawy wyborczej, zmiany kon- 
stytueji Srodki i drogi, aby zapobiedz naduży- 
ciom stronnictw, prawdopodobnie naznaczone 
zostały wszechstronnie w naradach, odbytych 
po zamknięciu sejmu. Najpierwszem zadaniem 
rządu będzie zmódz faktami siłę działania stron- 
nietw i złamać takową, a u ludu ożywić po- 
czucie, że w Prusiech dla zbawienia kraju król 
rządzi. * 

Francja. Guzeta Kolońska i ministerjalne 
organa pruskie wystawiły się na śmiech z wia- 
domością o kongresie. Gaz. Kol. zd. 14. przy- 
znaje, iż zaczerpała tę wiadomość z Pall-Mall 
Gaz., mimo to jednak upewnia, że wiadomość 
jest autentyczną, i zapytuje: Albo czyż hr. Ka- 
rolyi (poseł Anstrji przy dworze pruskim) tylko 
dla prywatnej rozrywki przybył do Paryża? a 
ks. Metternich czyż może konferuje z p. Droni- 
nem tylko dla wywiedzenia się o zdrowin ce- 
sarza? Wyjazd cesarza do Plombieres jest bez- 
warunkowo pełnym znaczenia i t. d. Zresztą 
zamierzona redukcja armii franeuzkiej znowa 
odroczoną została, a Włochy miały oświadczyć, 
że przy obecnych stosunkach nie mogą reduko- 
wać swej armii. 

Abdelkader ma bawić w Paryżu aż do po- 
wrotu cesarza. Monitor upewnia, że stosunki 
Francii do Stanów Zjedaoczonych są dobre, nie- 
mniej i Meksyku. Poseł francnzki w Rzymie, br. 
Sartiges wyjechał do Francji, papież zaś do 
zamku Gandolfo. 


Hiszpania. Dnia 12. bm. odezytał Odon- 
nell dekret królowej, zamykający posiedzenia 
obu Izb. Przy spotkaniu się królowej z cesarzem 
Napoleonem mają być obecni także Odonnell i 
Dronin de Lhnys. Odonnel zapytał we Floren- 
cji, jakiej polityki Włochy myślą trzymać się 
względem papieża. Lamarmora odpowiedział, że 
postępowanie Włoch w ostatnich czasach winno 
być dostateczną poręką. 


a PW Am 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 13. lipca. 


A Komisja finansowa złożona z ezłonków 
obu Izb, która ma pogodzić różnice zapatry: 
wania się obu Izb eo do rednkeji w bndżecie 
na rok 1865, miała już posiedzenie. Mimo to że 
członkowie mieli scbie dać słowo zachowania 
obrad w tajemnicy, dowiedziałem się, że rezul- 
tat tych obrad nie był zupełcie pomyślnym. Zgo- 
dzili się tylko na sumę, która potrzebna na o- 
pędzenie wydatków kancelarji nadwornej wę- 
gierskiej. Co do innych spornych panktów, nie 
przyszło jeszcze do porozumienia; jutro ma być 
w tym celn drugie posiedzenie; prawdopodo- 
bnie przystaną na sumę mniejszą wydatków; o 
tę trudność nie rozbije się zapewne rzecz sama, 
bo chodzi tylko 0 milion złr. we wszystkich 
pozycjach. 

Na dzisiejszemu posiedzeniu Rady państwa 
rozbierano Wniosek rządu, tyczący aig kolei 


wielkiej czeskiej Budiejowiec Praga-Pilzno- Cheb. 
Subwencja wynosi 4!4 milionów, 

Dla czego nie wnoszą koncesji brodzko- 
taroopolskiej, która i mniej kosztowna i mniej 
ciężarów a rarzej ewentualnych obowiązków 
wkłada na państwo, nie rozumiem, Jakoś za- 
wsze na nas kolej na ostatku przychodzi, cho- 
ciaż w tym przypadku zastępca ministra han- 
dlu, jeżli się nie mylę, przed pół rokiem zapo- 
wiedział był w Izbie wniosek dotyczący. R 

Pojuirze przyjdzie pod rozprawy | Spruwo- 
zdanie wydziału wódczanego, Sprawozdawcą 
jest dr. Dietl. PiQedmiot ten nas obchudzący 
bliżej, wypada objaśnić. 

Wydział wódczapy na posiedzeniu dnia 23. 
mają r. b. postawił wniosek: Żeby Izba przy- 
jęła projekt do ustawy, uchwalony przez Izbę 
wyższą, tj. by od stopnia zniżyć opłatę z 6 na 
5 centów, i żeby zwracać przy wywozie poda- 
tek wódczany z dodatkiem 6 pret. za ubytek. 
Wtedy Plener wniósł, żeby Izba nad tym pro- 
jektem, na dwie części podzielonym, obradowa- 
ła dla tego, że są jeszcze trndnuości nie- 
które z powodu traktatu handlowego, tyczące 
Bię premii wywozowej. Izba odesłała ten wnio- 
sek ministra do wydziału. 

Teraz tedy wniosek wydziału nad wnio- 
Rkiem ministra przyjdzie pod rozpoznanie Izby. 
Streszeza się on w tem, że „rzedsiębiorstwu spi- 
rytusowemn tylko wtedy się pomoże, o ile to 
od ustaw zależy, jeśli razem i jednocześnie u- 
względnionemi będą:i produkcja i wywóz: 
pierwsza przez zniżenie podatka, drugi przez 
premię wywozu. Wydział wiec jeędnomyśl- 
nie stawia następnjące wnioski: 

1. Wysoka Izba zechce wziąć pod rozpra- 
wy projekt do prawa, przedłożony jej na posie- 
dzenin z d. 23. maja b. r. nierozdzielnie 
(ungetbeilt) i nań przystać. 

2. Gdyby przyjęty przez Wys. 1zbę projekt 
nie stał się ustawą, wzywa się W. rząd, by 
przedłożył taki rys (Entwarf) ustawy, na mocy 
którego by wrócono do dawnej metody opodat- 
kowania od za ciernu (Maischraumbeatenerung), 
U wszelako dawnych niedogodności, czy 
usterek. 


Florencja 10. lipca. 


(4J0) Otrzymaliśmy wreszcie ów z taką 
niecierpliwością oczekiwany memorjał rządu 
włoskiego, wyjaśniający przebieg układów z 
Rzymem. Ministrowie skreślili go w ten aposób, 
że niby Liamormora sam w imienin swych kole- 
gów, zdaje królowi sprawozdanie z traktatów. 
Dokument ten trochę za długi, abym mógł go 
niezwłocznie posłać wam w przekładzie. Zre- 
sztą wiadomości, rozsypane po moich korespon- 
dencjach nie oddalają się bynajmniej od praw- 
dy, owszem w relacji rządowej znachodzą Bilne 
potwierdzenie. Z treści, którą teraz przytaczam, 
przekonacie się, że istotnie o przysięgę i exe- 
quatur rozbiły się rokowania, i że takowe zer- 
wane, nie zaś przerwane chwilowo. "= 

Prezydent gabinetu mówi, że skoro tylko 
otrzymał list. do monarchy włoskiego pisany 
przez Pinasa IX. pod dniem 6. marca, postano- 
wił niezwłocznie wraz ze swymi kolfgami uczy- 
nić zadość żądaniom papieża, tem bardziej że 
takowe tyczyły się li tyłko spraw duchownych 
i religijnych. Korzyści były widoczne, jeźliby 
było nastąpiło porozumienie w tych trzech pun- 
ktach, to jest: 1. powrót nieobecnych biskupów ; 
2. obsadzenie wakujących dyecezyj; 3. uzna- 
nie owych biskapów, których mianowano bez 
zezwolenia rządu, a które to punkta stanowiły 
jedyną treść traktatn. Co się tyczy sprawy pierw- 
szej, tę należało załatwić z tego powodu, żeludność 
niektórych okolic, będąca przeciw Inb za powrotem 
swoich pasterzy dawała rządowi wiele do czy- 
nienia ciągłemi wzywaniami. Z poruszeniem 
sprawy drugiej, łączyła się wyborna sposobność 
dia rządu, który chcąc 
ilość dyecezji, mógł także objawić swą wolę 
stolicy apostolskiej i żądać, aby nie mianowano 
biskapów w owych dyecezjach, które z wielo- 
rakich względów znieść wypada. Punkt trzeci 
stawiał możność poprawienia faktu, który bę- 
dąc przeciwnym przywilejom korony, wywoły- 
wał uwagi i reklamy. Rząd spodziewał Bię, że 
papież pisząc do Wiktora Emanuela, wiedział 
jakie trndności napotka ze strony monarchy i 
że wezwaniem aby nadesłano osobę religijną do 
Rzymu, ohjawił chęć ustępstw ze swej strony. 
W ten sposób wysłano deputata Vegezzego, któ- 
remu przydzielono jako towarzysza i współpra- 
cownika, niejakiego Jana Maurizio. 

Dowiadujamy się z dalszych słów Lamar- 
mory, że instrukeje jakie posłowie w tych trzech 
sprawach otrzymali, były od samego początku 
w ten sposób sformułowane, iż żądały, aby nie 
powracali najpierw dygnitarze, których obecność 
mogłaby być powodem do zamięszań; żeby na- 
stępnie obsadzono tylko te dyecczje, które mia- 
ły być potwierdzone i w przyszłem biskupstw 
zmniejszeniu; żeby wreszcie składali biskupi 
przysięgę na szanowanie ustaw państwa, a bual- 
le swe poddawali pod exequatur. W czasie pier- 
wszej podróży objawił Vegezzi myśli swego 
rządu, i nawzajem dowiedział się o chęciach 
stolicy apostolskiej, Wielkie było prawdopodo- 
bieństwo, że układy ukończą się pomyślnie. 
Ojciec święty bowiem przychylał się prawie do 
wszystkiego i tylko stawiał trudności eo się ty- 
czy przysięgi i prawa exequatur. Poseł żądał, 
aby mógł przybyć do stolicy i rozmówić się z 
ministrami osobiście nad temi dwoma punktami. 
Rząd włoski baczny na tę okoliczność, że pra- 
wie we wszystkich państwach katolickich bi- 
skupi składają przysięgę i bulle swoje poddają 
pod prawo exequatur, nie mógł pod ZA 
warunkiem zrezygnować na te prerogatywy Ko- 
rony, bo najpierw nie wziętoby tego na karb 
liberalizmu królestwa Włoskiego, które chce od- 
dzielić sprawy polityczne od religijnych, lecz za 
uniżenie ; a powtóre co się tyczy przysięgi no- 
wych biskupów, nastąpiłby wyjątek w Króle- 


zmniejszyć oddawna 


| stwie, w którego innych iprowinejach biskupi 
przysięgę złożyli. Aby mógł nastąpić wyją- 
' tek, potrzeba potwierdzenia parlamentarnego. 
W każdym razie rząd przyobiecał niejakie 
ustępstwa, a to w ten sposób, że najpierw od 
biskupów nie będzie żądał przysięgi niewolni- 
czej, któraby mogła ubliżać ich godności a na- 
stępnie i od prawa exequatur odrzuci drobnost- 


ki, pozostawiając tylko treść główną. Teraz 
przytaczam parę wierszy dosłownie: „Opatrzeni_ 


w te nowe instrukcje posłowie powrócili do Rzy- 
mu; lecz na nieszczęście nie znaleźli już wię- 
cej pojednawczych chęci, któremi pocieszano się 
w czasie pierwszej podróży, a chociaż dozna 
wali przyjęcia grzecznego, musieli się przecież 
spostrzedz, że jakiś wpływ obcy stanął 
na 
ktató w.“ 

Minister nie pyta, kto właściwie przeszko- 
dził nieadaniu się rokowań, gdyż on uznaje 
niezawisłość stolicy apostolskiej, lecz zaręcza, że 
wymagania rządu włoskiego nie były powo- 
dem zerwania rokowań, one bowiem były te 
same drugą razą CO i pierwszą. Widząc, że nie 
może przyjść do porozumienia ani co się tyczy 
przysięgi, ani exequatur, posłowie nie rozpra: 
wiali już nad innemi sprawami, lecz powrócili 
do stolicy, i złożyli swe mandaty, za- 
słnżeni, że wypełnili ciężki obo- 
wiązek i że pracą swoją zachowali 
nietykalność praw i utrzymali go- 
dność narodową. Zakończenie przytaczam 
dosłownie. ` 

„Jeżeli W. królewska Mość boleje wraz 2 
nami nad tem, że układy ze św. stolicą nie mia- 


zachowano prawa narodu i księztwa, podczas 
gdy się chciało szczerze zaspokoić owe Bprawy 
duchowe i religijne, których nie powinno się ni- 
gdy mieszać ze sprawami innemi. Może nie zbyt 
daleki dzień już, w którym tak oczekiwany roz- 
dział kościoła od państwa, spowoduje zopełne 
oddzielenie interesów religijnych od politycz 
nych; a spowoduje dla wspólnego dobra tak ko- 
ścioła jak i państwa, i dla dobra tej Italii, któ- 
ra z przyczyny ich pomieszania, przechodziła 
tak długie i bolesne próby. Tymczasem zaazezyt 
to nie mały dla rząda W.kr.M. że w tem spo 
tkaniu się nie opuścił ou obowiązku , który na- 
kazaje zapewniać interesa polityczne. Sprawy 
religijne i dnchowe będzie się starało zaspokoić 
w owych granieach, które są zakreślone ich 
własnym duchem, prawami królestwa i warun- 
kami dzisiejszej cywilizacji. * 
Lamarmora nie nadmienia ani w jednem 
miejscu, sby rząd myślał o prowadzeniu jeszcze 
układów. W niektórych miejscach wysłowia się 
się tak, Że nawet przypaścić nie można aby 
chciano rokowania nważuć za zawieszone. Nad- 
mienia także, że Vegezzi oświadczył na odjezd- 
nem Pinsowi IX., że ci biskupi, których obe- 
eność nie będzie dia publicznego porządku sżko- 
dliwą, będą mogli do swych dyecezyj powrócić, 
dyż to było od dawna zadaniem rządu kró- 
ewskiego. 
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Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie rady rozpoczęło się pod prze- 
wodnictwem p. Vrabetza odczytaniem protokołu 
z poprzedniego posiedzeria; dla braku ezasu o- 
graniczono się jednak na wniosek r. p. Henigs- 
mana na odczytaniu historycznej części bez po- 
wtórzenia reskryptu namiest., regulaminu i ob- 
szernych wywodów. Dalej przyjęła rada do wia- 
domości udziełenie nowych urlopów sześcin pp. 
radnym. Tak więc topnieje rada miejska w cza- 
sie, kiedy podług uchwały jej własnej zbliża się 
największa i najważniejsza praca nad ułożeniem 
projektu do statutu gminnego ; -zostają po wię- 
kszej części tylko zastępcy, mało obeznani z 
przygotowaną jaż poniekąd pracą i z istotoemi 
potrzebami gminy, przytem są oni kilkunastu, lab 
kilkudziesięciu głosami obrani, jako zastępcy więc 
tylko fikcyjnymi reprezentami gminy. : 

Wzięto dalej do wiadomości podziękowanie 
prezydjum Namiestnictwa za udzielone 300 złr. 
na wsparcie domu inwalidów i podziękowanie 
przełożonych tutejazej gminy izraelskiej za za- 
siłek 2.000 złr. udzielony dawniejszą - uchwałą 
na założenie funduszu pożyczkowego. Co do 
dalszych życzeń tychże przełożonych zastrzegł 
sobie magistrat podać radzie osobne wnioski. 

Przystąpiono do porządku dziennego przez 
wzięcie pod obrady sprawy, odnoszącej Bię do 
zaprojektowanego szpitalu obłąkanych. Rada 
miejska, jak wiadomo, odstąpiła na ten cel 
grunt przy Stryjskiej rogatce przestrzeni 20 
morgów. Rząd wybudował tam już kosztowną 
studnię; pokazało się jednak, że to miejsce na 
taki szpital wcale niestosowne, zwrócił więc 
darowany grunt i otrzymał po Ua uchwałą 
rady z d. 2. kwietnia 1864 r. jako rodzaj ekwi- 
walentn 4.000 złr. w obl. ind, z kuponami od 
1. maja. Teraz żąda namiestnictwo wyższego wy- 
nagrodzenia, bo wybudowanie samej studni mia- 
ło 5.000 złr. kosztować ; rada jednak nie przy- 
zwala na żadne dodatki, bo chociaż wydatek na 
wywiercenie studni wynosił 5.000 złr. pomimo 
to wartość i użyteczność gruntu nie podniosłą 
się ani w części do tej Simy. Na to się rada 
zgadza zupełnie, zachodzi tylko różnica zdań w 
sposobie, urządzenia odpowiedzi na żądanie nam. 
Radny Slaski -proponuje uzasadniać brakiem 
fanduszów; r. Henigsman zaś widzi w takiem 
uzaSadnianiu bardzo słusznie ubliżenie radzie 
miejskiej, i Sądzi, że miasto jest jeszcze w sta- 
nie udzielić i większe wsparcie, gdyby czuło o- 
bowiązek i istotaą potrzebę, nie uznaje tylko 
podanych powodów i dla tego odmawia. Przy- 
joto więc na wniosek sekcji II. dawniejszą o- 
chwałę w tej sprawie z dodaniem jako powoda: 
że rada nie czuje się teraz spowodowaną dać 
więcej, 


drodze dobremu ukończeniu tra-, 


ły oczekiwanego skutku, winna W. kr. M. zara-. 
zem poznać z całym krajem, jak w tej sprawie, 


Z OCZY RAR 09, 
Namiestnictwo koresponduje pu niemiecku 

z Radą gminns, która po polsku obraduje. Od- 
czytywanie niemieckich reskryptów wśród ob- 
| rad polskich daje powód do rozbiorów i bliż. 
szych tłumaczeń, przezeo się traci wiele czasu, 

' przerywa i przedłuża niepotrzebnie rozprawy. 

Z kolei przyszedł pod obrady rachuuek wy. 
datków w sprawie dworca kolei tarnopolskiej. 
Komisja wysłana do Wiednia z Rady miejskiej, 
aby się tam wystarała o zbliżenie do miasta 
dworca kolei, wydała na dyety i różne potrze- 

| by oprócz ndzielonych 2000 i500 zł. jeszcze 707 
zł. 20 ent. Rachunki jednak jeszcze nie Bą 0- 
statecznie ukończone, może nawet trzeba będzie 
więcej wydać, zatem przyzwala Rada na wnio- 
sek odnośnej sekcji na żądany kredyt w sumie 

1,707 zł. 20 centów. Na wybudowanie trąby ka- 

h nałowej i ocembrowanie kloaki w koszarach miej- 

(skich, przyzwala Rada wydać sumę 467 zł. 

| ra Ciekawa rozprawą zawiązała się z powodn 

| przyjęcia dozorczyni do szpitaliku w miejskim 
zakładzie Sierót w miejsce odwołanej siostry 
Miłosierdzia. Pokazało się, że niektórzy pp. ra- 
dni nie Pee „Czy eztery dozornjące siostry 
Miłosierdzia trudnią się tam z prawdziwego mi- 
łosierdzia czy ża pieniądze, tem więcej że z ca- 
łego nadzoru 1 prowadzenią dzieci nie możaa 
być znpełnie zadowolonym. (Każda zakonnica 
dostaje oprócz całego utrzymania rocznie 200 
złr.). Takie przókonanie objąwił szczególnie r. 
Dąbrowski i r. Milleret, Przypomniano sobie 
także, Że jnż dawno miał być ułożony statut 
dla tego zakładu, i że kontrakt sześcioletni, za- 
warty z siostrami Miłosierdzia, wkrótce pówi- 

| nien apłynąć, 

- Po dłuższej rozprawie, czy zostające w tym 
zakładzie zakonnice mogą i re pAn a: 
także słabemi dziećmi w szpitaliku, lub czy też 
koniecznie potrzeba osobnej nadzorczyni, uchwa- 

, lono w końcu, aby tymczasem płacić przyjętej 
jaż osobie 15 złr. miesięcznie, a po upływie kon- 
traktu z siostrami miłosierdzia nie zawierać ža- 
daych dalszych umów. Przyczyrą rozwlekłych 
rozpraw było obok nieznajomości stanu rzeczy 
niektórych pp. radnych także niedokładne obe- 
ananie Się pp. referentów ze sprawami które 

| zgromadzeniu przedstawić mieli. Musiano po- 
magać sobie wyjaśnieniami buchbaltera p. Ja- 
rosza, którego na to umyślnie wzywano. 
Po załatwieniu jeszcze kilku pomniejszych 
Bpraw, skończyło się posiedzenie po 9. godzinie. 


EZR 


Kronika. 


Teatr polski. Na wczorajszem, drugiem już przed- 
stawieniu „Fausta* wystąpił w roli Mefistofelesa p. Wla. 
dysław Barącz. Pan B., znany jako młodzieniec, 
pełen talento i zapału dla sztuki, poświęcający się jej je- 
dynie z zamiłowania, znany z kilkakrotnych wystąpień w 
przedstawieniach amatorskich ; wiadomo też, ża dla sceny 

,kształeił się dość długo za granicą. Mimo to zdawało się 

po części zarozumiałością, aby na pierwsze, iż tak powie- 
my, urzędowe wystąpienie obierał rolę pierwszorzędną, 
której zaden Z najsławniejszych nawet artystów niemie- 
ckich nie sprostał zupełnie. 

Małohyśmy jednak powiedzieli, „że p. B. przewyższył 

Z gry pana B. przebijał talent, zapał, od- 


oczekiwania. 3 3 
choć jeszcze nio zupeł- 


| waga, przytomność, głos dobry, ; d 
nie wyrobiony, pewność ruchów, zrozumienia roli, cho- 
| ciaż nie w każdym pojedynczym Ussępie Ale za nad (o 
| wszysiko cenimy, to zachowanie miary w mimice i dekla- 
| macji. Pan B. nadał swemu Mefistofelowi zamało demont- 
czności, koniecznej do tej roli; zdaje się nam jednak, że 
uezynił to dla tego, iż jeszcze nie zupełnie sobie zanfał, 
W samej rzeczy, ahy módz w postawie, w deklamacji 1 
ruchach być demonicznym, szatańsko:szyderczym i złym, 
trzeba mieć siłę już taką, jaką i przy najpotężniejszym 
talencie dać może tylko długoletnia, mozolna rutyna i 
glos w całej skali wyrobiony. Po tem zachowaniu miary, 
po tem zaparcią się, po stosowaniu Się do Całości trage- 
dji, nie zas wysuwania swego „ja“, poznajemy w panu B. 
ducha prawdziwego artysty, nie komedjanta, Spodziewa- 
my się zresztą, że p, B. zam, kiedy przejdzie pamięcią 
| caig Swoją BIE Wozorajszą, pozna jej braki, mianowicie 
w pierwszem im z Faustem i w monologach, 
i w kge "aBodja była tak graną, że do godziny 
| pół do dwunasie). [me iż składa się w wielkiej części 


/' Gospodarstwo, pr 
| K i han ve ZOMYSI 


Towarzystwo rolnicze w 

przygotowu e na rok 1866 wystawą pędnin 

/ rolnictwa i leśnictwa. w związku z wysta- 
wa przedmiotów gospodarstwa domowego 
dla gospodarzy wiejskich i lasowych, 

| Wystawa ta trwać będzie od połowy 
maja do końca miesiąca lipca z zastrzeżę. 
niem 14-dniowego przedłużenia ; składać ją 
będą . 


leśnictwa, prze- 
jeż zbiory od- 


nie, Pod 
ą: 

L Płody rolnictwa i 

Eh slu i teshniki tychże, tudz 

"M? Bydło BEL noaie: konie, bydło 


U, Bydło, a m Ą Ą at mnie i je wkrót 
togate, owce, rogncizoa, drób | ps7 polepszy. Dom komieg z Sie wkrótce 
A Nu Maszyny i narzędzia używane w | skii W, Semetkowni]* T. Niewiadom- 
Qlnietwie i leśnictwie. À Na nas a 

IV. Przedmioty gospodarstwa domo zym Drzedwez 


Wego dla gospodarzy wiejskich i lesowych. 
Maszyny i narzędzia mogą pochodzić Z 
kenja i zagranicy, ale płody rolnictwa I le- 
Mictwa, bydło i przedmioty gospodarstwa 
ogo O WegO, tylko krajowe będą przypusz= 
ng. A 
Wystawa płodów, maszyn i narzędzi i 
À gzedmiotów gospodarstwa domowego bę- 
čie stałą od początku da końca, bydło zaś 
b zio wystawione w następującym po- 
ządku: 


m 


i Bydło rogate i owce, wraz % bydłem 
; (Paso wem i owcami GB 02. Jednocze- 


le przez pierwsze 4 
Konie, nierogacizna i drób Wraz z trzo. 
`] Opasowg i drobiem tucznem przez 4 dni 
stepne, 
Pay przez p 
Wszystkie przedmioty, ‘dal 
kt e Dależy zapowie zięć ay blanki 
togo 1866 i to listami, których b/ankiety 
o bezplatnie komitet WYBtAWI: 


dwa dni. 
nastepne nadsyłane ua wy- 
do 16. 


166 do 


Ponieważ dyrekcja bankn narodowego | e. w. a.; za czerwonej 172 funtów 7 złr, 60 
jnż”pięć razy odmówiła pozwolenia na za- 
łożenie filji w € zerniowcach, przeto tam- 
tejsza Izba handlowo przemysłowa uchwa- 
lita jednogłośnie nie udawać się więcej w 
tym wzgledzie do hanku narodowego, lecz 
do banku auglo-austrjackiego i eskompto- 
wego, tndzież do anstrjackiego instytntn 
go, i wezwać je, aby zakładały 
DŁ kowinie, 

wów 14. lipca. 
seny zboża w ogóle nie uległy znacznej zmia- 
wpływem jednakowo nadziei na 
biecują, cheć ko, 7 kraju obfity plon o- 


kredytowe 
filje na Ba 


pak na sierpien 12 zł 


nastepnjace e 

nych artykułów, "ze ziętne zboża iin- 
3 zł. 48 c; żyta (77 md Pszenicy (80 fot.) 

mienia (68 fnt.) 2 zł, sr? 
1 zł. 50 c; sj 3 
cetnar sians 1.02, oktotów ATY 1.91, 
bukowego 10.55, Bosnuwego 7,; 36 drzewa 
Kraków n de 0 
ilości żyta mie dowieziono 
ie, to zaś sprzedano po 
niowej. 
Hedel z królestwem Polskiem, 
miejscowe sg tam dziś wyższe niż ņ 
lub w Prusiech. 
miejscu 29 i 30 złp. 
z "W Krakowie miała znaczny odbyt pgze. 
nica, sprzedano do 2500 korey CZĘŚCIĄ ną 
potrzebę miejscową, 
szowie i Podgórza. A = 
166 funtów), pszenicy białej galic 

skiej płacono 7 zir, k 


z rozpraw filozoficznych, zajmowała widzów, a nawet za- 
jęcie to coraz się wzmagało. Na wszelkie pochwały za. 
sługuje gra panny Wenclówny w roli Małgosi, p. Króli: 
kowskiego w roli Fausta, i p. Liakowskiej w drobnej roli 
Marty. Scena w szynku była nmiarkowaniej grana, jak 
pierwszym razem, i dla tego piękniejsze wywarła wraże. 
nie. Przedstawienie to było jakby przypomnieniem jakichś 
lepszych czasów. tey 


— Ze Stanislawowa. Dnia 8. lipca odprowadziliśmy 
na spoczynek wieczny zwłoki śp. Wincentego Romi- 
szewskiego, porucznika artylerji byłych wojsk polskich, 
Lat 10 gorliwego pełnienia obowiązków Żołnierza, tąk za 
czasów konstantynowskich, jak i do końca istnienia ar- 
i mii polskiej, a 34 lat nieskazitelnie w kraju i na obczy- 

żnie spędzonych w pośród znajomycł, dostatecznie za 
zmarłym mówią. Publiczność m. Stanisławowa w krótkim 
czasie pobytu jego w temże mieście, widocznie ocenia- 
jąc przymioty i staropolską bogobojność zmarłego, licznie 
zebrana, dała dowody uznaniatychże jak i miłości chrze. 
Kciańskiej; także szanowne duchowieństwo obr. łac, do. 
browolnie w oddaniu ostatniej posługi pospieszyło. Ną- 
koniec zacny lekarz tutejszy, Frydryk Rump w przy. 
krej słabości nie opuśrił go do chwili skonu, chociaż ża. 
dne widoki do ubogiego łoża zmarłego weteraną go 
nie wiodły. 


— ZnadSeretu. (Jarmark Utaszkowiecki,) Dzień 
6. lipca był od dawna pożądanym dla całego Podola ga- 
lieyjskiego. Na dniu tym zbierało sie zwykle w Ułasz- 
kowcach całe prawie obywatelstwo, jedni dla załatwienia 
interesów, inni w celu zaopatrzenia się w rozmaite po- 
trzeby domowe na rok cały, jeszcze inni dla sprzedaży 
produktów i koni, lub kupienia tych ostatnich; byli i 
tacy, którzy li tylko dla gry -w karty na jarmark, z 
dniem tym rozpoczynający się, zjeżdżali, 

Tak to za dawnych dobrych czasów przed dniem 
tym, nie mówiono o niczem w nadstrypskiej, w nadsere. 
ckiej i naddniestrzańskiej okolicy, tylko o nastąpić ma. 
jącym jarmarku; przygotowywano konie na sprzedaż, a 
jeżeli sąsiad przyjechał do Bąsiada, więc najpierwsze 
zapytanie wzajemnie zadawane było „czy będziesz na 
jarmarkn$* Być na jarmarku, uważano za konieczność 
nieodbita, gdyby dla tego tylko, że można się zobaczyć 
ze znajomymi, 2 którymi się bardzo dawno nie widzia- 
ło, chociażby nie miano koniecznej potrzeby, i niekonie- 
cznie kieszeń na to pozwalała. 

Targowica końska przedstawiała pole popisów dla 
makinionów i oszustów; karciarze zwykie w jakimś 
ciemnym zakątku siedzibę swą zakładali. Trafały się 
też „częste wypadki. Że niejeden z panów obywateli 
przyjechał do Ułaszkowiec z dobrze napełniong kiesze- 
nig, lub napełniwszy ją pieniądzmi za sprzedane konie i 
produkta, zasiadłszy przy zielonym stoliku, przegrywał 
nietylko gotówkę, któr miał przy sobie, lecz w szale 
gry zaciągał długi, tak zwane honorowe, w końcu był 
zmuszonym do zaciągnienia pożyczki właśnie u tego, 
który go ograł, by misł o czem do domu powrócić. 


Tegoroczny saison jsrmarkowy nie był zupełnie do 
przeszłych podobnym, był bowiem bardzo nieliczny, nie 
dlatego żeby brakło na takich, którzyby nie mieli ża- 
dnych do załatwienia interesów, przeciwnie, czasy te- 
rażniejsze obfitują nierównie więcej w tak zwane inte- 
resa, szczególnie „wekslowe“, lecz stagnacja w handla, 
mienrodzaj przeszioroczny, a wynikający ztąd brak go- 
tówki, przy niewiele obiecnjacych tegorocznych uro- 
dzajsch, były przyczyną nielicznego zebrania w Ułasz- 
koweach, a ci, którzy się zebrali, z przyczyny świętej 
golizny, nie byli w wesołem usposobieniu. Nadmienić 
tutaj wypada, że nie grano zupełnie w karty, co nale- 
żałoby za zwrot ku lepszemu w społeczeństwie naszem 
uważać. 

Napływ ogromny kupców z towarami, tak z całej 
monarchii jako też i z zagranicy, nie wpłynąt zupełnie 
na zniżenie cen towarowych, a przy małej liczbie kupu- 
jących, znalazły one mały odbyt. 

Ceny koni byty dosyć nizkie, pomimo to jednakże 
traduo było znależć kupca ua nie. 

Sprzedaży zbożowych nie zrobiono prawie żadnych; 
jednakże jak z pewnych źródeł się dowiedziałem, ofia- 
rowali kupcy za korzec nowej pszenicy 5 zł. w. a. Po- 
mimo niezłej ceny, nawet Rajpotrzebniejsi nie chcieli 
żadnych układów o sprzedaż aowego zboża zawierać, 
co o wielkiej i niezwykłej wstrzemiężliwości z ich stro- 
ny świadczy. 

Na czas jarmarkowy zjechał do Ułaszkowiec p. Wo- 
żniakowski z swoją trupą. Nie można nie uznać nsiło- 
wań, jakie zadaje sobie p. entreprener , by zadowolnić 
publiczność, lecz nie mogę sie powstrzymać od zrobie: 
nia uwag nad tym repertoirem, przez niego ułożony m. 


ŻA 
na 


c. do T złr. 75 ©. 


W ubiegłym tygodniu 
słowic pod 


upna znacznie ostygła. Rze- 
ma y Spiry- prodnkt pruski. 


1z} 5. e. O cenach wel- | anstrjacki dostarcza 


orajszym targu były 


* królestwa Polskiego 
2 zł 30 e: jęcz- | roziaśni może nieco 


©; Owaa (49 fnt.) 


hreczki 2 ,ę 
58. olskiego, i masa 
Prócz niewielkiej 

je wczoraj na 
W ogóle coraz lenig 370" 


pełniej zbyreczna. 


bankructwa,) 


Upadek firmy 
ler et Comp. pociag 


nag 
Za pszenicę płacą tam w | towną Salomona 


a za Żyto PO 24 złp. 
>. bankierskiej A 
wiedeński 


częścia za% do Krze. 


tomi two 
Za 172 funty (efekt. omiast towarzystw 


yj- 
g eentów do 7 zit, 90 | lei zos 


NADZW A 


— ZZ 


Zyto odchodziło także 
dobrze ale po cenach znacznie zniżonych. 
płacono bowiem na miarę po 5 złr. i 30.40 
do 50 centów za korzet: NA wagę 

5 złr. 60—75centów za 162 funtów, Jeczmie= 
nia ceny ntrzymały sie dawne, Rzęczywi- 
atego kupna transito nie było, ale ciekawe 
doniesienie otrzymujemy Z targowicy o 
transitach fałszywych. Uto Pszenieę aprze- 
dawany do Krzeszowie l , Trzebini pro- 
wadzą kupcy przemyślni koleją aż do My- 
firmą transito Co 
słowie zaś wraca tenże Bam towar do 
Krzeszowie nieopłaralst Znown 
Tak tedy urzad finansowy 
tylko za darmo szpa- 
gatu i ołowiu na plomby, marnuje daremnie 
czas swych urzędników | napędza dochodu 
kolei północnej, po której tam i na powrót 
przejeżdżają sie worki; sprzedający zaś zbo- 
że. Oszezed za kilka centów n8 korcu, b. go 
mniej dnbeltowy transport ten niż cło z 
kosztuje, Wzmianka ta 
_ pozy Gy 
rząd, że wobec zniesien 


żelaznej transito przestrzegających, najzu- 


jej zaliczka 1*4milionową DA 


p IJ konkurs wierzycieli, 


GAZETA NARODOWA z dia 15. lipca 1865, 


A o R a a 


Wizysey dyrektorowie ambulujących teatrów po- 
pełniaj; błąd wielki, niestosownym wyb rem sztuk przed- 
stawiatych; trzymają się oni tego błędnego pojęcia, że 
im szutniejszy tytuł nosi sztuka odegrać się mająca, 
tem wiłkszego napływu do teatru spodziewać się mo- 
ga. Ztego stanowiska wychodząc, wybiereją często 
tragedji, dramata, lub inne sceniczne przedstawienia, 
które tylko na wielkiej scenie dobrze przedstawionemi 
być mogą, potrzebują bowiem ku temu licznego zastę- 
pstwa, doskonałych artystów jako aktorów i wspania- 
łych dekoracyj; trzy te warunki są niezbędnemi do do- 
brego przedstawiania jakiegokolwiekbądź dramatu lub 
tragedji a ponieważ dyrektorowie ambnlujących tea- 
trów wirunkom tym pod żadnym względem zadosyć u- 
czynić nie są w stanie, więc powinni się od przedsta- 
wiania sztuk podobnych powstrzymać, 

Błęśu tego dopuścił się pan Wożniakowski wybie- 
rając na dn. 6, lipca dramat pod tytułem: „Rycerze 
Mgły”, która to sztuka na efekt jest wyrachowang, 
a efekt ten tylko wspaniałemi dekoracjąmi i kostiuma- 
mi osiągniętym być może, których to pierwszych am- 
bulujgcy entreprenent nigdy dostarczyć nie jest w stanie, 

Z porządku rzeczy przejdźmy do rycerzy, żyjących 
przemysłem, z cudzych kieszeń wyszukiwanym; nagro- 
madzona znaczna ich liczba pozwoliła zrobić dobry po- 

| łów straty bezpieczeństwa, CO chwila możną było wi- 
dzieć prowadzonych pod strażą rzezimieszków do urzę- 

| du, który zawsze w celu czuwania nad bezpieczeństwem 
publicznym, na CZAS jarmarkowy do Ułaszkowiec zje- 
żdża. `“ 

Można powiedzieć że w żadnym jeszcze roku nie 
popełniooo tyle złodziejstw na tak wielką skalę, a o 
napadach na drodze z Ułaszkowiec do Jagielnicy wio- 
dącej, w dawnych latach nie było zupełnie słychać; la- 
sek, parowem tylko od drogi przedzielony, służył rabu- 
siom za schronienie, z niego robili oni na pieszo idą- 
cych wycieczki. Z pomiędzy wielolicznych kradzieży 
najciekawszą jest kradzież popełniona przez Żyda jakie- 
goś, który pod pozorem że chce przyjąć religię katoli- 
ckg, wyłudził od księdza obrządku greckiego kilka cen- 
tów, a uprosiwszy fnrmana tegoż samego księdza, by 
poszedł i kiełbasy mu kupił, wsiadł na pozostawioną 
przez farmana bryczkę, której pilnować był przyrzekł, 
a gdy furaan odszedł, znikł z bryczką i końmi bez śla- 
du i wieści. 

" Złodzieje nie ograniczyli się tylko na samych Ułasz- 
kowcach. W Jagielnicy, miasteczku przyległem, wyprząt- 
neli oni całe trzy pokoje w domu dzierżawcy tegoż 
miasteczka, przy tem jeden z gości nocujących postra- 
dał całe swe ubranie, 3 w Antonówce także u dzierżaw- 
cy skradli srebra. 

Liczba popełnionych w czasie jarmarkowym kra- 
dzieży tak w samych Ułaszkowcach jako też i w oko- 
licy dałaby się na setki policzyć; sprawców jednakże 
tych kradzieży pomimo ścisłego na oko czuwania, wy- 
kryto bardzo mało; konfraternia złodziejska rozsypała 
się w różne strony na dalszy połów po skończonym 
jarmarku w Ułaszkoweach. a przypadający najbliższy jAr= 
mark w Czortkowie na dzień 11. lipca, zwabił wielu 
jej koryfeuszów, z których ujęto jedynastu. 

Zdaje się, że mieli oni zamiar wzniecenia pożaru 

w czasie jarmarku; zapalona stajnia Żydowska przez 
ogień podłożony, o czem się dowodnie przekonsno, 
świadczyła o tym zamiarze. Szybki tylko ratunek zdo- 
łał ugasić waniecony pożar, i ucbronić od zniszczenia 
całego miasteczka, co przy znpełnym brakn rekwizytów 
do gaszenia ognia i silnym wietrze ku miastn wiejącym, 
nieochybnie byłoby nastąpiło. Do szybkiego ugaszenia 
ognia przyczynił się najwięcej stosownem zarządzeniem 
c. k. poborca podatkowy Wny. Paszkiewicz, za co mu 
mieszkańcy miasteczka podziękowanie składają. 


Muszę jeszcze uczynić wzmiankę o drodze, z Jagiel- 
nicy do Ułaszkowiec prowadzącej. Droga ta zostsła 
wprawdzie naprawiona. dużo jednakże brakuje tej na- 
prawie i nie można ją uznać za dostateczną, w wielu 
howiem miejscach narznt ziemny, świeżo zrobiony, przy 
najmniejszym deszezu byłby uczynił miejsca te nieprze- 
bytemi i niezawodnie powtórzyłaby się była katastrofa 
przeszióroczna dla jarmarkowych gości. — Słychać, że 
do roku przyszłego droga ta cała będzie Żwirem wy- 
SyD2Nn4 — co daj Boże, żeby się spełniło. 


Ostatnie wiadomości. 


„ W Wiedniu na posiedzeniu Izby posłów 13. 
lipca była na porządku dziennym pierwszym 


+ 
Am. WINA 


2a8 po U 
kniete i obawa zachodzi 
bankructw, 


dobrej pogodzie idą wszędzie. 


Prus; z My- | dobra wagę. 
Z rzepakiem 


cła jako | jntaresów. 


gn aie. 


polski 11—18 złr. cetnar. 


przekona OQkowita ożywia się potrosze 


ia cła zbożowa ona 


melase 44, — 447, Kr. 


Iie. Speknlacja i z tego nieszczęścia chce 
rasie i chce od towarzystwa odkupić 
te kolej za 144 m liona, kolej zaś kosztowa- 
ła dotad 4 milonv. Zresztą skutki katastro 


z kiej dotad nie są jeszcze 2am- 
r YB wielka -dalszych 


W haodlu zbożowym RIO pram 

i tega cisza. Zniwa prz 
reakcja, a skutkiem tega sA "targu 
peazteńskim produkowan? jnż wezorai prób- 
ki tegorocznej pszenicy, która obiecuje tam 


nie robią obecnie wiele 
ale jest to artykuł, który ma 
przyszłość w b.r Popyt z zagranicy wzma- 
Zapasy stare zupełnie wypróżnione. 
W Peszcie płacą chętnie za mierzycę rze- 
paku zimowego 6.75. banackiego 6*4—6'/,, 
Oiej rzepakowy bardzo zwolna p:dnosi 
nie w cenie en gros z reki 28.25—28 51, en 
detail 2350—29 zir. za cetnar. Olej lniany 
26.25—26.50: terpentynowy zakordonywy 'j 


` E: einym prawie braku dowozów, Notnja dvig 
paniy pruskiej jesto Ao: . Pi owi” i kartofinkę z ręki po Ja dziś 
za gradus w wia- 


3 


przedmiotem obrada nad sprawozdaniem Wy- 
działu cło ego, tyczącem się nowej taryfy cło- 
wej. Czytelnikom naszym wiadomo z podanej 
przez nas przed kilku d jami treści sprzwoazda 

nia, że wyd'łał ze wzgiędu ne długą już ka- 
doncję chciałby zamknąć swoje rob ty, i dlatego 
żąda abv rząd przed rozpoczęciem przyszłej 
kadencji Rady państwa, odpowiednio do obrad 
nad nową tar fa, putrzebne ustanowił komisje 
znawców, W Izbie cprórz kierownika zninister 

stwa handlu zubierał także głos poseł Hagen- 
auer przeciw wnioskem wydziału; przyjęto je 
znaczną większością Drugim przedmu ten, któ- 
ry na tem posiedzeniu zsłatwiono, był uchwalo- 
ny odmiennie w I/bie panów wniosek zniesienia u- 
wolnienia cd podatków w lennictwie Asch. Uchwa- 
łę Izby panów przyjęto. Trzecim z kołei przed- 
miotem, który przyszedł pod obrady, była spra- 
wa kolei wiedeń<ko-budejowicko-chebskiej. Nie 
było w tej kwestji wielkiej różnicy zdań. Pra- 
wie jednogłośnie przyjęto pierwszy, najważniej- 
szy, i następujące cztery artykuły wniosku. 


Z Wiednia nie ma żadnych a żadnych wia 
domości o nowem ministerstwie. Dawni mini- 
strowie nie przybywają ani na posiedzenia lzby, 
ani na posiedzenia wydziałów, W komisji z cbn 
Izb mięszanej finansowej na posiedzeniach by- 
wa tylko sam hrabia Mensdorff, chociaż tam 
chodzi o okrojenia budżetów, których bronili mi 
nistrowie w Izbacb. Ministrowie się tłumaczą, iż 
nie zgają zamiarów przyszłego ministerstwa, 
więc nie wiedzą czy przystawać ma okrojenia 
lub nie. Hrabia' Mensdorff miał w komisji da- 
wać zaspokojające zapewnienia co do istnienia 
konstytucji, ale tylko w cgólnikach. Korespon- 
dent nasz pisze, że dvtąd się nie zgodzono. =“ 


Pisma wiedeńskie przy nowej zmianie zu 
pełnie straciły dawniejszs pewność. C-ntralisty- 
czoe: Neue Freie Presse i Ostdeutsche Post wo- 
jują jak Donkiszoty przeciw wiatrakom, których 
jeszcze nie widzą. Według ich zdania decentra- 
lizacia a reakcja to jedno i to samn, więc dają 
strzały na wiatr przeciw reakcji. Stara Presse 
zachowuje się wyczekująco, a Wanderer bioni 
nowego ministerstwa, chociaż nie zna jeszcze 
programu jego; broni przez antagonizm do cen- 
tralistów. 


Od kilku dni donoszą prusko-szlązkie dzien- 
niki o znacznych wysyłkach dział i innych ma- 
terjałów fortyfikacyjnych do twierdz w pruskim 
Szłazku. W wiedeńskich kołach wywołało to 
wielkie wrażenie. Nordd. Alig. Ztg., organ Bis- 
marka, tłumaczy to zmianą w systemie wojsko- 
wym, postępem w teebnice artylerji i potrzebą 
urupełnienia środków obronnych w tamtejszych 
niezupełnie zaopatrzonych twierdzach. 


Z Barlina donoszą że pruski posał Werther 
będzie królowi Wilhelmowi z Karlsbadu, dokąd 
przybyć mają 24. lipca, do Gastein towarzyszyć. 
Poełoskę o przyszłym zjeździe monarchów Prus 
i Francji! zbijaią oficjalnie; podobnież zaprze- 
czają podanin Sziązk. Gazety, aby uzupełnianie 
załogi i uzbrojenie twierdz szląskich miało cha- 
rakter Auetrji nieprzyjażny. Zapewne więc jest 
dowodem dobrych sąsiedzkich stosunków?.. 

Doniesienia o miejseu, gdzie się francnzka 
i angielska eskadra pancerników zejść ma, nie 
zgadzały się z sobą. Mówiono do niedawna, że 
Cherbourg na to wybrany, później twierdzono, 
że Brest ma być miejscem zboru. Teraz zape- 
wnia Patrie, że eskadra angielską odwidzi tak 
Cherbvnrg jak i Brest. Co do wyjazdu letaiego 
cesarza podajs la France, że miał odjechać 
wezoraj do Plombieres (w Lotaryngii), gdzie 20 
dni zabawić zamyśla. Duisiaj telegramy dono- 
sżą, że dopiero jutro wyjeżdża. Cesarzowa za- 
mieszka tymczasem w Fontainebleau. = 


Paryż 13. lipca. Pewną jest już rzeczą 
że zjazd cesarza, cesarzowej i królowej hisz- 
pańskiej nastąpi przy końcu Bierpnia w hisz 


pańskich kąpielach Surranz. 


z powodu niepewności, jak wypadną żniwa. 7 
Przyjechali do Łwo 
PP. Drnżbawki F. z Prałkowią U AREA 
H. z Uieląża, ks. Lubomirski J, z Przewor- 
ska, Sandau B z Mołdawy, Uhrynowski Je 
z Mołdawy, Ludiński St, z Zwiahel, Toro 
siewicz M. z Poltwy W. z O- 
stobuża. Nowacki K. 


z Tejsarowa. 


Wyjechali ze Lwowa t3. lipca. Pp 
Wag w IcZ Hip. do Sarnik, Jaien L do 
Wiednia, Maniawski Wł. do Przemyśla, Rn- 
likowski St, do Łastowa, Wallek Ferd. do 
Ruzdoła. 


Telegrafowany kurs wiedeński, (W. A. 


z dnia 14. lipet- s po 
Oblig. długu pańt, 5%, za 109 gl: m. K-i Z0 25 
e 6) 1410.51 m. wi a 45 
Losy z r. 1860 . - * 1000g!.. > 7400 
Akcje banku narod. %8 % 200 gl 
Akcje Towarzystwa kred. PAU PAU 
Przy 2u- | L ndyn 10 funt, SztoniakOW +.» | Hn, 
Dukaty cesarskie sztuka . 228 
443, —45, fr. W. A. - 107 00 


Srebro zn 100 zacem wzm asa 


f 'Da Zydają 
J drze. Ceny te mają tendencję ku podwyżce. : gda | 5h aae 
l ki ak polski 19, kmin polski 21 złr. | Kurs IWOWSKi, fw. s| Wwa, 
p ipea. 4 nar. i m g zs 3 
(F) Wiedeń d. 38. ipea. (Następstwa | za CSianokosy I zbiór kodlesnk Ae. z dnia 14. lipca. zł.] ct zł.|el. 
bansierskiej J. G. Schnl- ; wie poszły dobrze. Dukat o A i a Mik. rh ; Sa 
ał za sohg firm L | Wrocław 12, ļi à DRARPCCSATLE y pf „| 52% 
Zobel (handel wełn PWR zędu notowane) sach (Cay boia A e aN Bias} 8 93 
i J ) Mó- j rzę . fel (14 garney pols kiewski rubel srebrn 17 
wiono nawet o zawieszeniu wypłat u firmy | pszenicy białej przedniej 66—70, śr. 62 po- | Moskiewski rubel papi a % 172 
H, Stametz et Comp., leez | śledniej 57—60. żółtej przed.63—66. se 90. | Mos taar kur. 0 3] 15) 146 
zakład kredytow ipzodpomógł posl. 56-58. żyta celn.40—5 ..śr.48.jęczmiea | Galie. listy zast. w. a.) p a xa 
exe. Na- | wybor. 35—38, gr. 34, pośled. 32—33, Galie. list t s TY 91 
kolei peszieńsko .]o. rzed, 29—30 $ a 27, grochu ie. listy zast. m. k.| ©) 72 21] 72 84 
Szonekiej, mające Swoją T sr) Beszcję przedn. 63-66, śr "p, I dka zie było Połyc ke Migreindam. "(2 3 1 38 Le rt 
Owa ko- 1 sgr. kr, Rzepa 3 . sj e 
naturalnie Zastánowiong NA ra- M, targu, któzy r calot byt nader slaby Akcje kolei żel. gal. W m 614196 88 


Płaca |Ządają 
złr. |etfzłr. | ct 


Wiedeń 13. lipca, 


50/, Metaliki na wal, a. . .| 64 80| 64190 
„ Pożyczka narod. . . „| 15 00f 75|10 
a Metaliki na m. k. . . „| 71 OO) 71/10 
„ Obi. ind. niż, anstr. . 85/00} 86100 
TEYA „ węgiers . 78150] 74100 
a »  » Chor. iban.. q4|25f 74|50 
KE » galicyjskie , 72 25] 42/75 
s „  „ bukowińskie, „| 70]40] 70|70 
TEE” a sieĝmiogr. 70;40! 10170 


Poáyezki loteryjno. 


Losy pożyczki z r. 1839 . .1146"00|146:50 


$ +, „ 1854, .| 8500] 85 50 
a 6 „ 1860, 91/55; 91 65 
e n - 1864 , .| 81.60] 81 75 
4 „ nmajnow, zr. 1864; 80,00; 80 25 
a kredytowe . . „ +*|122150/122 70 
„ ks. Esterhazego . 75100] 80 00 
„ ks. Nalm. . « « 80,00] 30 50 
„ hr. Palfy. u db 26125] 26 15 
„ ks. Klary « « * «i 26100] 26.75 
„hr, St. Genois 26|25| 26 78 
„ miasta Budy « « . 22100] 23,00 
„ ks, Windiscbgrftz , 17100) 17:50 
a br. Waldstein . 18,504 19,09 
„ br. Keglevich . ,_. .| 12,50) 13109 
„ Rudolfa , , pas > +t 12/251 1250 
Akeje banku i przemysla. i 
Banku narod. austr.. . .|793|00[798100 
a, A0glo-austr. . „ «| 74100] 74/50 
Zakładu kredytowego . . .j]178/0)]178 10 
Koiei półn. Ferdynanda „|170|40]170 60 
„ galicyjskiej. . . . .|[194/50[194j75 
czerniowieć z wpł. 35*/, . 60100] 61100 
Barsa zagraniezno. 

(3-miesięczne.) Èf í 
Augsb. 100 złr. nr, , 91'154 91,25 
Frankf. n. M. 100. 91 20] 91,30 
Hamb. 106 mark. . 80 80] 81,00 
Londyn 100 fnt. . 109 151109/20 
Paryż 100 frank. . 43,30 43,35 

Warszawa 13. lipca. 
Półimperjały » ..„ „ rublij 00/00} OOjuu 
Listy +astawze Ii. ok. a 0u;00] 00/00 
a M kupon. . » 00094 13/40 
Akcje kol- żal. war.-wied. „ | 00/00] 00/60 
Akcie kol. żel. war.-bydg. » 75/25] 15150. 

Paryż: 13. lipca. 

Renta Błysznu). 6 Dy „| alse| ooloo 
| R E ow T 
WEZWANIE. 

aga DJ LJ maj e 
M:ksymilian Trzybicki, m03 


Lwowianin, oddalił się 4. maja r. D. z ter- 
minn od p. Zawadzkiego, ślugarza, bez poro- 
zumienia się ze swoim opiekunem. Ponieważ 
pobyt dotychczasowy jego jest niewiadomy, 
wzywa się każdego, ktohy o podobnym zbie- 
gu wiedzieł, iutf takowego przytrzymywał, 
by go raczył odesłać lub listownie rawie 
domić opiekuna „Sokoiowskiego w Bor- 
kach dominikanskich pode Lwowem,“ 
w przeciwnym razie kroki' policyjne poczy- 
nione będą. 743 


UWIADOMIENIE. 


Komu w połowie fistopada 1864. oderznię- 
tu tlumok od powozu w Stanisławowie , 
niech się zgłosi dle otrzymania pewnych 
da pod lit. A. T. poste. rest. 

0 


T[rumny kruszcowe 


ozdobniejszu i trwalsze od dtewuianych są 
zawsze w wielkim wyhorze po zniżonych 
cenach na składzie, i kosztują długości: 


12 cali złr. 40 — ozdobniejsze - złr. 60 
12 „ wytwornie ozdobne „ 00 
195  „ złr. 45 — ozdobniejsze . n Ta 
75 „ wytwornie ozdobne "35 
15  „ hermetyczne z 4ma wiekami „ 120 
15  „ nadzwyczajnie wspaniałe 
(Prachtsarge) pane »„ 215 


Poduszki po Ż złr. 50 ct 

Kapy „8 A n 

" Materace „ 4 „ — — 

ICB Każda trumna zamyka się na klnezyk. 
Jedyny skład utrzymujs 


640 F. Opuchlak i Nitsch, 9—% 
we Lwowie pod I. 47 naprzeciw katedry. 
lat 80 zagra- 


Guwerner Polak, 2 sx 


dzie nauczyciela języka francuzkiego, wło- 
skiego i niemieckiego, życzy sobie waapić 
niezwłocznie w dow obywatelski. — Osoby 
interesowne raczą wyszczególnić dokła- 
dnie ich kondycje, i takowe z wyrażnym 
podpisem i rryszczególnieniem mieszkania 
adresować poczta „(franco poste restante) :* 
E . ve Lwowie“. — Tylko na listy z 
wyszczegółcieniem imienia, mieszkania, wa: 
ruvków i nagrody. nastapi niezwłoczna i 
733 stanowczo ostateczna odpowiedź 3—3 


spędził około 


baser . 


2s Obwieszczenie. 

Podaje sigido wiadomosci że ce- 
lem wydzierżawienia miej- 
skiego folwarku „Wulka 
kapitańska* w _ Hołosku 
małem pod Lwowem poło. 
żonego, bez Propinacji, na 
lat SZEŚĆ, od 1. listopada 1865 do 31. 
października 1811 licytacja przez pi- 
semne oferty dnia 28. lipca 1665 
od godziny 10 rano do 12 
w południe w biórze HI 
Depart. Magistratu lwow. 
przeprowadzoną będzie, gdzie o bliższych 
warunkach dowiedzieć się można. 


Folwark obejmuje" w bndynkach: mie- 
szkalny dom murowany z piwnicą, dre- 
wnianą stajnię i stodołę; w gruntach: ogro- 
du 1 morg 361 sążni, pola ornege 13 morg. 
454 s., łąk 29 m. 1025 a. pastwiska 876 s. 
Dzierżawcy dodaje się corocznie sześć są. 
gów drzewa opałowego bezpłatnie. 

Kwotę wywołania Lstanawia się w kwo- 
cie 420 zir, wsdjum, które do oferty załą- 
czone być ma 8% sł. w. 8. 714 8—8 

Lwów dnia 28. czarwce 1865 


` Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z ania 1b. lipca 1865, 


"ABE" lo dziś 


R EG 
SĘ SER 


wyrzutów na twarzy, piegów i plam. 


Wa Pióra z regulatorem do zastó- 
sowania dla każdej ręki i do każdego 
papieru, tak że tego samego pióra można 
używać do najpiękniejszego kaligraficzne- 
go pisania i do ne jgrubszego. — 12 sztuk 
25 ent,' E > yu : 

Angielski lak ma skóry do na» 
dania Rażdej skórze pierwotnej gibkosci 
i do lakierowania skóry. — Flaszka mała 
25 cent, większą 45 cnt. a 

Politara do mebli salonowych, 
którg każdy stary przedmiot drewniany 
może być jak najpiękniej politurowany. 
Fleszka mała 25 cnt., wielka 45 cnt. — 
Obydwi te luki powinny być w każdym 
domu viezbędne. poda © 

MF” Uniwersalny proszek do czy- 

szczenia, którym każdy metal: złoto, 
Srebro, bronz, bakfon, sta! i miedź można 
jak najpiękniej wyczyścić i wypolerować. 
Pudełke 20 ent. ` 

Amerykańskie patentowane 
zamki bezpieczne, z weksyrem, zupeł- 
nie pewne przeciw włamaniu się. — 1 
sztuka 90 ent. 


R ki 40 ont. 

i M Elektryczne Szczottczki do 
|| zębów. któremi bez pasty do zębów lub 
Ę jakich innych proszków. (tylko czystą 
A wodg) możua zęby utrzy mać czyste, białe, 
$ bez odoru zdrowe. Dla uzyskania zna- 
$: czniejszego odbytu, ustanowiona cena je- 
R dnej szezoteczki tylko na 70 cent. 

W ME. Paryzki kit uniwersalny, nie- 
M tylko do spajania szkła, porce any, Ea- 
| mieni, morskiëj pianki, drzewa tak silnie, 
że się w tem samem miejscu nigdy nie 


z pary łuki od A 
Ód 7 latjak najstynniej znany JH 
Atrament 


z chemicznej 


Fabryki Produktów 


p J. B. Dorner 


w Wiedniu (Landstrasse. nr. 105) 
pod nazwiskiem 


~}. B. Dorner atrameni do pisania 
stalowemi piórami.“ (fiołkowo-nie- 
M owad daje się rakża kopio- 
wa i - a. -. maa - mum ` 

J. B. Dorner atrament alizarynowy” 
niebiesko - zielony zr .biony podług 
oryginaliego wynalazku Mar. Stefen 
w Londynie), = 0077 7 ” 

- B. Dorner atrament karminowy* 
(w 3ech gatunkach z najczyściejsze: 
go karminu, ) 

. B. Borńer atrament de antogra- 
fowania* (brunatny atrament do ro- 
bót iitograficznych w biórech sądo: 
wych, notarjalnych, kolei i wojsko- 
wych) eect., © : 

utrzymują prawdziwy szezególnej ja- 

kości we Lwowie pp. Bracia Towar- 

nicey; — w Bochni p. W, Pisz; — w 

Czerniowcach p. Altha syn: — w Ja- 

rosławia pp. Bracia Jaśkiewicz; — w 

Krakowie p. D. E Friedlein; — w 

Kołomyi p. H. Zadembski; — w Prze- 

myślu p. Win. Praczyński; — w Rze- 

szowie p J. A. Pelar: — w Stanisla- 

II wowie p. J. Milikowski. 4—5 

Oprócz tego atramenty z powyśzej fa- 
bryki dostać można w większych skła- 
dach papiern we wszystkich prowincjach 

państwa nustr. i 


pe Prakiyczne wynalazki! "ZĘ 


Oryginalna Pasta Pompadour — Słynna Pompadour na' 
; dworze Ludwika XI. posiadała sekretoy sposób, za pomocą którego 
m utrzymać zdołała powaby młodości, to jes świeżą piękność i gładkość 
$)'kóry aż do późnego wieku. Recepta ni ten sposób dostała się pó- 
izaiej w ręce wyższej szlacheckiej familii, ztórej piękność płci jeszcze 
ż nia ogółnie bywa podziwiana. Doktorowi Rix udało sie 
Pło oóżniej przyjść w posiadanie tej recepty — trzymanej dotąd w naj- 
y. HV większym sekrecie, — ażeby ją przystępną uczynić całemu ŚWiatu; 
| AERA skuteczność tej nieprzewyższonej pasy do twarzy wypadla nad $ 

wszelkie spoda! wanie, jak to dowodzą wielostronne zaświadczenia, które na każde 

żądanie przejrzane być mogą. — Jedyny środek do prgikiego zgubienia wszelkich 


Słoik z instrukcją użycia 1 złr. 50 cnt. 


i Komisy wszelkiego rodzaju przyjūaują i uskuteczniają się jak najtaniej. 
U Fierwszy austr. interes komisyjny A. FRIEDMANN w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 26. JJ 


Elegancki, kryty. 6d najlepszego 
Woa majstra' pochodzący 
Wiedeński Faeton 
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ca 


spoko" EE "ERY" 
KONSTANTY ISKIERSKI 
we Lwowie przy ulicy; Halickiej 1. 244 
otrzymał transport angielskich 
Sierpów, kos i rzezaków, 


które po cenach najtańszych poleca. 
695 6—6 
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- Rurki przeciw astmie apiekarza 


Levagseur 


| 4 K, 
| lecag rychło i nuaawodnie uajujoczy woud 
U 


astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna- 
lazcy na ulicy de la Mounsie 19, we Lwo 
wie w aptece Zyg. Rukera dawniej To- 
manka Cena 2 zir. w. a. 560 3—7 


- "Tymczasowe doniesienie, ` 


mw 


rozejdzie. lec: oraz do spajaria rozmamycn 
przedmiotów. n. p. drzewa! z metalami, 
szkła z porcelaną, tak że oba przedmioty § 
staną się jakby jednem ciałem. — Paczka 
tego w każóym domu niezbędnego środ- 
ka, tylko 10ent. c - 2 
Tg- Najw. patentewana trucizna j$ 
do gubieni: wszelkich myszy, szczu- [Ą' 
rów i kretew. Sprzedaż z gwarancją | 
Wielka pnusza blaszana 1-złr. W. 2. «.. fig 
TW. Najepszym środkiem do utrzy; § 
mania świebści włosów i do farbowania fg 
włosów. jasgych lub siwych na ciemno, f 
jest olejek orzechowy; wszelkie che- p 
miczne preparata są Szkodliwe. Pozwa- $ 
lam sobie przeto oznajmić niniejszem 5sza- j 
nownej Putliczności, że utrzymuje obfity š 
Skład niefaszowanego świeżego olejku jg 
orzechowego, podwójnie rzfinowa- p 


Jeszcze 'w r. 1848 założony przez 


daw nictwo dzieł katolickich, nau- 
kowych i rolniczych w Krako- 
wie“ jak dotąd tak i nadal będzie 
prowadzony pod tą samą firma pod 
i je. | kierownictwem niżej podpisanego, któ- 

nego. — Fhkon mały 25 cnt, wielki 4 w 3 = 
2 Rad sr 4 środek do zgubie- 4 | ry wsz elki e interesa, s tyczace się księ- 
załatwiać będzie. 4 24 


nia nagnietków ` Dez śladu najdalej w $ garni 
Władysław Jaworski. 


8miu dnia. Ten nowo wynaleziony sro- $ 


dek przewyższa wszystkie dotąd znane i § 
j i [A ° d 
La Zakład wód mineralnych toż sa- 


sprzedaje sę za gwarancją. — Pudełko z 
instrukcja użyciu 40 cnt. z 4 
meg. Cs. król. nprzywiiej. Kter tłu- 
sty Saponin. Sabi w kilki sekundach 
wszelkie plamy na każdym gatunku ma- 
terji bez wyjątku. Nowy ten  preperat 
przewyższa swą skutecznością wszelkie [g 
podobne wyroby, gdyż nie zmienia naj. $ 
delikatnieszych kolorów, wysycha na- 
tychmiast i nie pozostawia odóru, — Fla- 
kon z instruktją użycia 40 cent a.. 


mg- Prawdziwe . przezroczyste 
Mydło glycerynowe z najprzyjemniej- 
szym zajachem. — l sztuka średnia 15 f 
cnt, wielka sztuka 25 enti 7 
751 9—12 


| - Właśnie wyszedł z druku i jest do nabycie”we wsżystkich księgarniach | 

Pogląd na potrzebę nabywania Zasad gruaitownych 

tak w UMIEJĘTNOŚCI PRZYRODNICZEJ jak iw 
HISTORJI POWSZECHNEJ. 


Napissł i własnym nakładem wydał 


TEODOR TOROSIEWICZ. 


Cena 45 cnt, w. a. 


Autor poświęcił tę pracę swoją młodzieży i złożył na sprzedaż 1000 egzemplarz y 
których całkowity dochód przeznaczył na fundnaz wsparcia młodzieży nczącej się na nni- 
"wersytecie lwowsktm, a nadto złożył do tegoż funduszu 400 złr. w. a. = 


2 - Jedynym zamiarem autówi, prawdziwego przyjaciela młodzieży jest, dać jej 


pochop 


687, jest bardzo tanio do nabycia 5—6 | Jo nabywania gruntownye. 1a; BZ e s A 
£ A p i r ych zasad w umiejętności przyrodniczej i historji powgzechnej i za3 
bliższa wiadomość w handlu chęcić do pracy wytrwałej, jako źródła” Wizetkiegi Postęp i Bóyślnóści - e 120 '4— 
J. H. Briihla wc Lwowie. „Lwów. i 


Księgarnia J. Milikowskiegō. 
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Uwiado 


AJENCJĘ OE WOIDO$ĘYĄ w Samborze 


Pon) | pod zastępstwem p. Antoniego Kromera. 
l Uwiadamiając o tem Szanowną Publiczność, pozwalamy sobie nwagę. na tę okoljezność zwrócić, iż €. k. 
Dprzyw. Assicnrationi Generali jako największy i najbardziej uposażopy, zakład zabezpieczający w. Austeji 
laudusz gwarancyjny, obecnie przeszło 22,000.000 złr. w. a. wynoszący, posiada, z którego największa część 
na dobrach. nieruchomych ulokowana, 4 zakład pomieniony. od czssu swego dlugoletniego istnienia rzeteinem 
postępowaniem swojem, jakoteż najmożliwszem prędkiem wynagrodzeniem szkód wyszczególnił się, 
Pan Antoni Kromer jest umocowany do przyjmowania następujących zabezpieczeń : 
a) przeciw szkodom oguiowym na wszelkie budynki, towary ruchomości, zboże i bydło ; 
b) przeciw gradobiciu ziemiopłodów , i É 
c) przeciw szkodum transportowym i 
M d) na życie człowieka, tycząca się zabezpieczenia kapitałów 1 rent 
j pośredniczyć, a w obliczeniu: premiów najmożliwsze ustępstwa Szanownej Publiczności czynić 
Lwów dnia 15. lipca 1866. 
Jeneralny pełnomocnik e. k. uprzyw. Assieurazioni Gznerali dla Galcji, Krazowa i Bukowiny. 
J: B: Goldma 
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wkładki pieniężne do oprocentowania. w godzinach kaso- 
od 9—1 rano i od 8—5 po południu. wydając na takowe 


TY 


opiewajace na 


«e glr, 100, 500, 1000, 5000 = e 
Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (4 vue payable) . : . 4 od sta 
„dwudniowem wypowiedzeniu . . . . ADA: aner 

„. ośmiodniowem s > „ony í 


Powyższe asygnaty filii prz 
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jmuje tudzież kasa główna wsz: anglo-au- 


strjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty. 


Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, 


Druk Kornela Pillera. 


ja 


ś. p. Walerego Wieloglowskiego. za- 
kład pod firma: „Księgarnia i Wy- 


mo nie ulegnie najmniejszej przerwie. 
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